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KIEDY NALEŻY SPUSZCZAĆ DRZEWO na BUDULEC i JAK 
SIĘ z NIEM OBEJŚĆ PRZED i PO SPUSZCZENIU. 
(Dokończenie). 


Cała powierzchnia blachy miedzianćj którćj sié wodą. dotyka, 
wynosi 60 stóp „kwadratowych; a tak łatwo tu poznać „można że przy 
takićm urządzeniu powstające w piecu i rozchedzące się przez chło- 
dnicę i kamień ciepło, prawie wszystko przez wodę przechodzić musi, 
tak: tiko bardzo mała jego ilość uchodzić może kominem, i ta tylko 
WE ie niełączy. 

z WOLY i zr przystęp do pieca dołem przez ruszt, a dla tego 
cały ten przyrząd stoi na legarach dziewięciu cali wysokich. Ruszt 
tak jest urządzony, iż tylko małe wegielki pruszyć śię. przezeń 
moga. ; kó PrŁ62! oiia inionych do- 

Tu autor przechodzi szeroko pe cały szerćg poczynionych do 

świadczeń w paleniu różnych gatunków drzewa, które zapewnie nie 


znajdzię u nas naśladowców; dość będzie, jeżeli poprzestaniemy na 


- wynikłościach z jego prób 


jorge kj i Poznamy opałową wartość 
każdego gatunku drzewa. 


nano próbę, 


artość ta wyrachowywaje się na nastę, 


dobroć drżewa na opał zależy nie tylko od 
najwyższego stopnia ciepła otrzymanego przez jego spalenie, ale tak- 
że od wynalezionego w przecięciu, czyli średniego ciepła, otrzyma- 
nego przez cały czas palenia się drzewa, i nareszcie od czasu, w Ltó- 
rym wydobywa się: ztegoż drzewa ciepło; dla tego rzy paleniu każ- 
dego gatunsu drzewa, zapisywano trzy oddzielne Et Hed ciepła, to 
Jest: pierwszy rodzaj otrzymanego najwyższego stopnia ciepła; dru- 
gim było ciepło otrzymane w przecięciu, które wynajdywano, notując 
co dziesięć minut stopnie > bei wody; nakoniec trzeci rodzaj ciepła 
oznaczał czas jego trwania, do czego liczono Czas, który upłynął od 
podniesienia cie. ła od'10 stopni Reaumara, aż do dojścia ciepła do 
najwyższego stopnia. 

Dla prostego wyrażenia wartości opałowćj różn 
drzew, za miarę porównawczą przyjęto drzewo bukowe ścięte w mię- 
siącu sierpniu i wartość jego oznaczono liczbą I a według tego zna- 
lezioną artymetyczną średnią wartość z trzech rodzajów każdego ga- 
tunku drzewa, Przyjęto za pogrzewną jego wartość, i 

Gdy. porównamy te wartości takie, jakie się 
nionych doswiadczeń okażą w cięciach z różnych 
tedy nie okazuje się z nich bynajmnićj przekonywająca różnica, i wy- 
znać potrzeba, że pomimo zachowaną wszelką ostrożność i dokładność 
w wykonywaniu doświadczeń, jednakże różne poboczne okoliczności 


ych gatunków 


się 
szczególnie 
konywanych doświadczeń. 

Przy wielkićj liczbie wykonać się mających doświadczeń, 
tylu potrzebnych do każdego doświadczenia . 1 
maitych obowiązkach i pracach 


szeń, przy 
pazygętańwaniech 1 roz- 
sprawozdawcy, które mu niedozwo- 
liły wykonać, dziennie Więcćj nad jedno doświadczenie, przy takich 
mowię okolicznościach musiał on także odbywać te doświadczenia 
i w takich dniach, które z przyczyny mocnych wiatrów, na wysokićj 
temperaturze powietrza itd, nie były dogodne do utrzymania nale* 
życie dolładnych według zamiaru wypadków, tak żę wypadki w po- 
równaniu z innemi w dogodnych, dniach otrzymanemi mnićj więcćj 
mylnemi pozostać musiały, g 
wielokrotnie wprawdzie powtarzano doświadczenia z drzewem 
ścinanćm w pierwszym i drugim perjodzie; powtarzano te „doświad. 
czenia o tyle, o ile tego uznano potrzebe, i albo z tych doświadczeń 
brano średnie wynikłości, albo tćż wzięto z nich owe proste, które 
najlepićj zostały wykonane; z tém wszystkićm jedna! JE się 
ztąd potrzeba jeszcze liczniejszych powtórzeń. „wielu doświadczeń, 
które dalćj wykonywane będą. Co do doświadczeń drzew, pochodzą- 
cych z trzeciego perjodu Spuszczania, z takiemi jedne dopiero wyko- 
i drzewa pochodzącego z gałęzi różnych gatunków drzew, ; 
wcale nie można było. doświadczać, gdyż z podwyższeniem się cje. > 
pła powietrza w przeszłym miesiącu, w !tórém przedsięwzięto to dos, 
świadczenie, wydobywający się chłodny dym f rury kominowój, by- 
najmnićj nie wstępował w komin, tylko spadał na « 2 ł cał 
lokal, 'i tyle się go. nagromadziło wewnątrz aparatu, iż pałenie się 


ól, zapełniał cały. —: 


drzewa w pieciy ag brakumiezb 
odbywało sie wolno, i zbyt się pr 
ło;adla tego uważano że w otwo 


przy paleniu się drzewa z eciego perj 
niższa, 4 niżeli w; oświdkłz nia 


e potrzebnego €iągu 
użało, a A z 
nowym rury 


Lubo. przy  sierpniowćm, spusaczaniu nie! rachuje sie straty kory 
podczas zwózki, gdyż z uschniętego drzewa częstokroć ona «opada; 
to przecież możnaby szczególnićj w wielkich obszarach lasów, gdzie 
bez tego za krótki bywa czas do ukończenia cięcia, *»ożnaby w takim 
razie z wielu korzyściami rozpocząć tę robotę przy końcu łata, a mia- 
nowicie co do cięcia dla potrzeby lasów zbyt gęstych, lub: dla ich od- 
młodnienia. EPEAN HM | F uząb wady 

Używając doświadczane dotąd gatunki drzew, bez wzgłedu na 
czas ich spuszczania, i biorąc średnio-otrzymane z doświadczeń wy- 
padki, gdy sie je porówna jedne z drugiemi, pokaże się: że dąb au- 
strjacki stoi najwyżćj, po nim stoi najbliżćj dąb pospolity, grab, buk, 
modrzew, czarna sosna, brzoza, jodła, świerk, biala sosna i 
Także tóż i z innych stron powzięto już przekonanie i według niego 
ułożono: ceny drzew, w których wyższość dębu austrjackiego nad in- 
ne gatunki, obecne także doswiadczenia potwierdzają. 

` Sprawozdawca będzie się starał dalszem powtarzaniem doświad- 
czeń w następnćj jesieni i zimie, (gdyż wspomnione wyżćj, okoliczno- 
ści, przystąpić do nich wcześniej nie dozwolą) ile można zaspokajają- 
ce otrzymać wynikłości co do wpływu czasu spuszczania na palność 
1 pogrzewność różnych gatunków drzew; i żeby cel ten osiągnąć do- 
jeszeze zamierza tenże sprawozdawca czynić jednocześnie 


kładniój, 
badania nad drzewem bukowem w szczególności; dla tego zaś nad tém 
tylko drzewem, że te doświadczenia z tym gatunkiem drzewa łatwićj 
mu będzie wykonać. (fo jest: co 4 lub co 6 tygodni, a czasem ze 
względem wa zmiany księżyca ścinać się będzie {en gatunek drzewa 
wu$ym samra lesie, 4 to przez cały rok; zaraz po ścięciu drzewo, 
połupie | zwiezie następnie osuszy, i podda pod doświadczenia. Jeże- 
li z tych szczegółowych doświadczeń udałoby sie otrzymać zadowal- 
niające wynikłości, wtedy podobne doświadczenia zastosowane zosta- 
ną i do innych najważniejszych gatunków drzew. ` 


a 
SOCHA POLSK A. 
Non veni; solvere legem sed adimplere eam 
Nieprzyszedłem rozwięzywać prawa ało je" dopełnić. 


Każdy myślący około poprawy ogólnćj to słowa na pamięci cią- 
gle mieć DANLA aby celu niechybił. Poprawa Be radykalna 


uiezależy na zupełnóćm zburzeniu otychczasowości i postawieniu za- 


raz czegoś nowego, 'ale naszanowaniu tego co jest i dodawaniu tego 


co dó doskonałości brakuje. Przeszłość czcić należy, a przyszłość 
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nia zapiiaru. 


jest prawidło 
aż sr H 
uści 
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oskonełości dozwolonćj, 
for go ; 
lektromagnetyzmie 

low positive. DI 


ysi 


Ska 
+. i jest, nie 


jęrognia bez” motoras ujednostajnionego, 
explozji. My wod KOŃ WK a ck 


smach publicznych, może i niezb t grubą zasłoną przyszłość pokryła, 
boć niedostatek środków w wykonaniu, nieprzekonał ani o fałszywo- 
cih, omystu który jest oparty na zasadach nauki i doświadczeniu, 
ani o miepodobieństwie osiągnienia skutków: Ma 

Nie bez zapłonienia wyznać ham przychodzi, że w żadnćj fizyce 
czy toteoretycznćj, czy do przemysłu zastósowanćj, nie. vna- 
wet nazwiska tego narzędzia które chlebem wszystkich darzy. Co nam 
przyjdzie ze zgłębiania teorji balonów, kiedy ziemi uprawiać nie po- 
trafimy, a wszakże nie wiatrem ale chlebem żyjemy. Z narzędzi rol- 
niczych socha jest najdawniejsza, bo ona jest przeznaczona do  darcia 
karczunku, a właśnie plemie Noego od karczunku zaczynać musiało. 
Pług i płużyca są późniejszemi, bo się już na uprawnćj roli udosko- 
naliły. Wezmy więc pod uwagę to co było najpierwszćm. z 
Socha najmądrzćj pomyślana, najzdolniejsza matematycznćj ści- 
słości, największćj prostości, doskonałości i powszechności co do cza- 
su i miejsca. Najogólniejszemi bowiem narzędziami w prostym mecha- 
nizmie są klin i widły, Kin służy do rozbijania a widły do brania;: 
socha właśnie z tych dwóch pierwiastków jest złożona, i ztąd to 
może jéj wyższość i zdolność udoskonalenia przed pługiem i płużycą, 
bo one straciły jeden pierwiastek jakiemi są widły, a w klin się cat- 
kowicie przemieniły. Tarcia posuwnego które najwięcćj przydaje 
próżnego ciężaru nikt od nich nieodejmie, w sosze zaś wszystko na 
„ruchu obrotowym regularnym polega; najlżejszóm / przeto narzędziem» 
w biegu swoim i najregularniejszóm stać się może. © © 0. 

Pług jest najwyżćj udoskonalony lecz ani go w ziemię gnieść 
ani do góry unosić nietrzeba, i to jest jedyną jego“ zaletą, ztąd oraz 
nadzwyczajna regularność skiby przyjemna dla oka. Lecz: wyznać przy. 
chodzi, że piękność jest jakby w stosunku odwrotnym z pożytkiem u- 
prawy. Pług odrzyna skibę jako gładki plaster i układa ją porzą- 
dnie jedne obok drugićj. Z powierzchni więc nie oranćy gładkćj, robi 
powierzchnię także gładką, połyskującą, paskowatą.* Brona po tych 
paskach gładko przejdzie 1 wszystko ślicznie umuszcze. Jest więc 
pięknie, | ale czy ziemia skruszoną została, na czóm właśnie isto- 
ta uprawy polega? Owszem gdyby skiby niebyły tak gładko i regu- 
larnie ułożone ale cokólwie!. nastroszone, brona by je łatwićj roz- 
szarpała | ziemię sprawiła. To tćż' właśnie robi socha która nie od- 
rzyna skib, ale jakby rydlem ryjąc, wzrusza je z samćj posady, roz- 
krusza i dla brony ostateczną uprawę przygotowuje. 

Płużyca, jest pługiem bardzo uproszczonym, niekażdą ziemię 
wziąść mogącym. 


Zawsze ją w ziemię gnieść potrzeba, przeto bardzo 
wiele ciężaru sprzężajowi przydaje; nie może być dalej doskonaloną, 
więc ją pomijamy. Jak pługowi tak płużycy to zarzucić można że 
ziemi zbyt twardćj. i kamienistćj żadną miarą nieweźmie. Pług nadto 
jest narzędziem kosztownóm i bardzo skomplikowanćm: prosty , czło- 
wiek niełatwo się z nim w nèprawie i użyciu obchodzić potrafi; do 
wszystkiego trzeba majstra  niepośledniego, a przy najwięsszćj cywi- 
lizacji, nie możemy sie spodziewać abysmy w kaźdej wsi Zdatnych 
majstrów podostatxiem mieć mogli. +* "gp" 

Socha jest narzędziem najprostszém, bo tylko z klina i wideł zło- 
żona i cała téż jest klinowatego kształtu. Każdy ją zrobi i naprawie 
może, bo do pobicia klina łatwo znajdzie kamień lub siekierę, dokrę. 
cać zaś śruby nie każdego jest rzeczą. Zarzucić jéj tylko można żę 
zbyt w ziemię mianowicie mokrą ciągnie, ztąd na wiosnę ledwie rąk 
ze stawów oraczowi niepowyrywa, a gdy zgarbiony człowiek zawsze 
za nią chodzić musi, nieżle czasem bywa narzędziem barbarzyńskićm 
nazywana. Jeżeli ziemia jest średnićj tęgości, to przecież rece czło- 
wieka ciężar jéj znieść mogą, jeżeli zaś tęga, nie mogą ciągłego cię- 
żaru na sobię utrzymać; ztąd poszło twierdzenie że sochą tylko lek- 
kie grunta órać można. Nie dla tego ona lekkie gruna bierze iżby 


c» 


tegich wziąść nie mogła, bo”mając widły do brania, tam gdzie dla 
twardości ziemi plug i płużyca jako gładzie xliny po wierzchu roli 
suwać się będą a z każdego granta lada kamien je wysadzi, socha 
choć 'z tradnością, dla tego zorze i wtenczas najlepićj ziemię sprawi. 
4 gdy i do darcja karezanku socha tylko może być przydatna, twier- 


dzić więc można, że sochą wszelką ziemię dostępną uprawie w gt 
dym czasie zorać można. Jest więc narzędziem rolniczem najogól- 


niejszćm, a że do tego jest najprostszóm i najtańszćm, przeto 1 naj- 
poźytniejszćm być musi. Chodziło tylko o- dodanie jéj. kołka które 
jest regulatorem co do głębokości, ażeby uwolnić od ciężaru ręce czło- 
wieka, ulżyć sprzężajowi przez ujednostajnienie jéj ‘biegu m ry 
1 zabezpieczyć grunt od zbyt głębokiego oranta, którę 1 woy nę 
je, i może być szkodliwćm uprawie, bo jałówą ziemię na wierze kA 
dobywa a urodzajną w głębi zagrzebuje. Mysl ta do skutku prakty- 
cznie doprowadzoną została, jak tego dowodzi socha z regulatorem na 
Brudnie tuż za Pragą orząca. je j bog 

Jest jeszcze jeden błąd pospolity aby robić sochę jak najlżejszą. 

Takie sochy na piaski są dobre. Do średnićj tęgości gruntów 
sochy średniego kalibru być powinny, a do tęgich potrzebne są pr 
żego kalibru. Przyczyna tego jest jasna, że kiedy chcemy tęgą U 
rozbić, potrzebujemy nietylno siły ale i massy do uderzenia. AW 
więc socha jest lexia, już nie massą ale tylso siłą wołów działać e- 
dzie. Od tęgićj więe roli nawet od skoczy 1 wcale jéj. Mooie] 
Ztąd wypada że zmnicjszając ciężar sochy, musimy powiększać siłę 
wołów, a często narzędzie czynimy nieuż 


ytecznóm. Każdy więc go- 
spodarz tęgie i lekkie granta mający, winien mieć sochy mniejszego 
i większego kalibru. n- 


Regulator mojego pomysłu może być do każdćj sochy w użyciu 
teraz będącćj dodany, i na każdy czas odjęty, podług tego. jak grunt 
regularny lub też karczunek orać wypadnie. Jeżeliby bowiem wypa- 
dio drzeć nowinę, która była na łąki lub odłóg zapuszczona, wówczas 
regulator jest najpotrzebniejszy, bo  nasadziwszy go do płytkiego ora- 
nia, samą tylko darń/ zedrzemy równo, bez niego zaś niepodobna 
sochy tak regularnie na ręku utrzymać. Jeżeli zaś idzie o darcie kar- 
czuuku gdzie są kępy, pnie i korzenie, wtenczas regulatora odjąć 
potrzeba. Można więć podług upodobania i potrzeby sobie postępo- 
wać, a zatém nie rujnuję tego co jest, ale przydaję to co istotnie po- 
trzebnem, fiepygtszadim o abym burzył, ale ulepszał wedle 

ÓW në ati żonych. i 
EE CZ PA ony Józef z Ło ch 6 w Podlasianin: 


A — 
© UŻYCIE KRÓW DO POLNYCH ROBÓT. (') 


W skutek rozwiązanćj przez Kreyssiga kwestji: „dla czego kro- 
wy duże. zdrowe i dobrze utrzymywane mnićj dają mleka od tych, 
które powyższych nie mają własności? wzięło się wielu gospodarzy 
do wykonania przez niego doradzonych zasad, nie tylko w różnych 
częściach Niemiec, ale także i w Szwajcarji, którą powyższą kwe- 
stja bliżćj jeszcze od innych okolic dotinęła. Na zgromadzeniu go- 
spodarzy W Mnichowie, zwrócono mowę na ten przedmiot, ip. Lin- 
dig z Warenbergu pierwszy powiedział, że krowy codzień kazał za- 
kładać do roboty, ale spostrzegł, że im zaczęło mleko ubywać. Po 
strzegłszy to, kazał dziennie każdćj krowie oprócz zwyczajsćj paszy 
po garncu owsa dawać, a znowu sie doiły jak pierwćj i dobrze wy- 
glądały. Go sie tyczy wydatności roboty, wyśledził sprawozdawca, że 
3 par krów, przez dzień, jedna para po drugićj, do robót ciężkich 
w polu zakładane, tyle zrobi jak dobrych para wołów w pługu. Tym 
sposobem trzema garncami owsa uzyskuje się jeden dzień ciągły wo- 
lami, który gdziekolwiek najęty wypadnie drożćj jak trzy garnce owśa. 
Po tym mowey, zabrał głos hrabia Trop z Metsch'i mówił, że w Ty: 


rolu powszechnie panuje zwyczaj oddawna krowy używać do polnych 


() Jako dalszy ciąg artykułu: „Najnoowsze doświadczenie w ho- 
dowli zwierząt domowych zamieszczonych w Nr. 57, 50, 60, 61, i 63 
Kor. Han. Przem. i Rolniczego. 


mćj przez dzień. Próby te robił w zamiarze, ab 


robót, i byleby ich zbytecznie nie natężać, żadnój nie ma pod wzglę- 
dem mleczności różnicy. Zwyczajnie jedna para krów niepracuje 
przez dzień dłużćj jak 2--3 godzin, poczóm inną i znowu inną przez 
dzień zakładają. Przy takiem używaniu ich do pracy nie ma tóż po- 
trzeby, aby im zwyczajną dzienną porcję karmu, jeżeli ta tylko jest 
dostateczną, powiększać. Pan Zerpaz z Grunau każe dziennie na 
przemian wszyskie swoje krowy zakładać, ale żadna para dłużćj nad 
3 godzin nie pracuje. Zrobił on także próbę, zostawiając pewną liczbę 
krów na dobrem utrzymaniu na stajni nie używając ich do żadnćj 
pracy i równą liczbe przy dobrym karmie użył do pracy kilkogodzin- 
się przekonać, ile tóż 
krowy do pracy użyte utracą na wadze 1 na ilości dawanego mleka. 
£ prób tych okazało się, że krowy używane do miernćj pracy (około 
2 1, godzin na dzień) nietylko nic nie straciły na wadze ale tyleż da- 
wały dziennie mleka jak te, które nieczynnie na stajni stały. ` i 

| Radzca' stanu Fischer powiedział, że w księstwie Birkenfeld 
dzielą rolników na trzy klasy: do pierwszćj należą ci, którzy konie 
trzymają, i ci tradnią się furmanką, więcój téż przesiadują w -gospo- 
dach, jak żeby się polną zatrudniali pracą, mnićj tóż są znani z mo- 
ralności; ci którzy trzymają woły, zowią się pysznemi, i powszechnie 
dobrze się mają; do trzecićj klassy należą gospodarze, którzy krowa- 
mi pracują, tych zowią przemyślnemi i ci wzorowe prowadzą go- 
spodarstwa. Idąc za tychże przykładem, kazał także /pan Fischer kro- 
wy do prac polnych używać, ale że je zbytnie natężano i w stosunku 
pat lepszego pokarmu nie dawano, znacznie w wydoju się po- 
psuły. 

W okolicach Wirtemberskich nad Dunajem, jak utrzymywał ba. 
ron von Welden, jest także w zwyczaju krowy używać do pociągu, 
i wszędzie gospodarze są z ich pracy: zadowoleni. Praca nietylko że 
im nie nieszkodzi, ale owszem przyczynia” się do ich zdrowia i do“ 
dobrego wydzielania się mleka. : 

W. Meklenburgskiem niemal wszyscy włościanie krów do pocią- 
gu używają. Z wiosny tylko. nim się do pracy przyzwyczają, zakła- 
dają je niedłażćj dziennie jak na godzine, co łatwo da się tam beż 
przerwy robót zrobić, każdy bowiem lepszy gospodarz ma pa kilka 
i po kilkanaście krów, bierze więc jedne po drugich do zaprzęgu. 
Gdy się do roboty wprawią, pracują niemi 2 i 3 godzin, i niepo- 
strzeżono, aby im to. w czćmkolwiek miało szkodzić. ? 

W, Bawarji używają krów do wszelkićj pracy i to nietylko im 
nieszkodzi, ale do rozwinięcia płodu gdy są cielne wiele się przyczy- 
nia. Doświadczono nawet, że krowy jałowe wzięte do jarzma oka- 
zują prędzćj: pociąg płciowy; odstanowione wtedy z łatwością zostają 
cielnemi. ; i ` 

W niższćj Austrji często używają krów do pracy. = Właściciele 
dóbr wyznaczają nawet włościanom nagrody, którzy do robót: polo- 
wych. wprawną wychodują krowę. Jest nawet powszechnóm zdaniem, 
że oto tym sposobem przyczynili się nojbardzićj do podniesienia cho- 
wu bydła w tćj prowincji. i 

W Hanowerskićm coraz więcój wchodzi w zwyczaj krowy do 
polnych robót używać. Spostrzeżono wprawdzie, że mnićj zaczęły da- 
wać mleka, ale gdy im przy półdniowćj pracy do zwyczajnego <karmu. 
dziennego dawać zaczęli po 6—8 funtów owsa, tyle go dawały jak. ` 
pierwćj, Nie wszyscy jednak gospodarze tego jęli się sposobu, albo- 
wiem się przexonal że chociaż mméj miały mleka, to ono: było. wy- 
datniejsze. Czyli to zaś nie wywrze umniejszenia wagi krów, póź- 
niejsze doświadczenia wykryją: Naszóm zdaniem jest, że pewnićj po: 
stępuje, kto krowom do pracy użytym przyczyni Lilka funtów owsa, 
bo, lepszy pokarm większą daje rękojmię w utrzymaniu bydła przy sile 
która na rozpłodeś tak wielki wpływ wywiera. Wybierając krowy 
do roboty, potrzeba wybierać które są silne i żywe w poruszeniach, 
inaczćj, robota szczególnie w pługu bardzo idzie powolnie. 

„W Turyngji  najwięcćj robót polnych odbywa się krowami, i 
ztąd, jaśnićj nad. wszystkie dowody tłómaczy się dobry byt tamtejszych 
rolników; nawet właściciele dóbr każą pola swoje krowami obrabiać 
i znajdują w tym dobry rachunek. i i n 

Zachodziło jeszcze pytanie, co jest dogodniejszćm do zakładania 
krów, jarzmo, czyli chomont? powszechnie zgodzono się na chomont,, 
który tak powinien być zrobiony, aby go zgóry przez kark zakładać 


U 


i kliszcze pod szyją związywać. Krowy idą lekko w chomoncie i nie- 
odparzają sie- ke 

Do powyższych doświadczeń przydamy jeszcze niektóre nasze 
uwagi Że krów do robót pociągowych używać można, nie podlega 
żadnój kwestji, lecz potrzebe dobrze i dostatecznie je karmić. Lepszą 
paszę i staranniejsze około krów chodzenie, wynagrodzą pracą i lep- 
szem mlekiem. Nie jest tu tylko mowa o użyciu krów latem i zimą 
na stajni utrzymywanych do robót polnych, ale także i takich, które 
chodzą po żyznych pastwiskach; tém jednak potrzebny jest dodatek 6 
lub 8 funtów owsa dziennie, na sztukę. Krowy z pastwisk chudych, 
jakiemi są nasze ugory, do pracy nie są zdatne; pokarm który uzbie- 
rają, zaledwie trzyma je przy życiu. Słabe zwyczajne krajowe bydło, 
zmiszczałoby do reszty wkrótkim czasie, gdyby przy nędznem utrzymy- 
waniu użyto go do pracy. Największą pomoe przyniosłyby Krowy do 
zaprzęgu użyte włościanom i pomniejszym posiadaczom ziemi, ale 
żeby z nićj korzystać, potrzeba żeby więcćj było starunku w przyspo- 
sobieniu zdrowój i sytnój paszy. Paszy więc, paszy jak najwięcćj! se 
dzie wtedy bydło dorodne i dobre, będzie i chleb. Gdybyśmy mieqi 
w kraju dosyć bydła, snadnićj właściciele mogliby sięobejść bez pań- 
szczyzny, a wtedy dopiero nastąpić może wyrozumowane gospodar- 
stwo rolne i przemysłowe. s 


-—a i 
WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
b Bos Q:vżoiniE 


Szczecin 21 pażdziernika. W ciągu ostatnich dni zai 
bardzo piękną pogodę i niesłychanie ciepło. W interesach zbożowyc 

nie mą wielkićj zmiany. Stara dna trzymaną jest po cenie osta- 
tnim razem notowanćj 13 do 82 tal. Żyto na miejscu znowu podsko- 
czyło; trzymają je na 60 do 62 tal. wedle gatunku, ciężki towar pła- 
eą nawet po 61 Y; talara. Na dostawę w październiku płacą 58 tal. 
na bezpośrednią dostawę trudno bardzo go dostać, z trzeba kupo- 
wać na kontrakty, na dostawę wiosenną żądają po 54 tal. dają po 53 
tal. za wespel. Jęczmień nowy Oderbruchski w tćj chwili do szczętu 
rozkupiony; nowo dawiezionego trudno dostać po 44 i 45 tal. —duż 

Pomerański sprzedają po 42 tal. Owies, którego znowu ceokolwie 

z Pomeranji przywieziono jest po 38 talary trzymany. Grochy stoją 
po 63 do 65 tal. — Ceny targowe ostatnie są: Pszenica 68 do 74, żyto 
58 do 62 tal. jęczmień 40 do 43, owies 28 do 30 tal. groch 60» do 
64 tal. za wespel. 


Wrocław 23 października. Ceny zboża znowu się u nas pod- 
niosły, gdyż dowozy zmalały miasto się powiększyć. I na targach 
owinejonalnych cena wszelkiego rodzaju produktów podniosła się, 
iedy żądania ani w tych miejscach ani tu u nas niepowiększyły się, 
przyczyną więc tego podniesienia musi być koniecznie zmniejszenie 
dowozu. Przy takim stanie okoliczności niepowinniśmy zapominać, 
żeśmy już doszli do pory w którćj spodziewać się trzeba raczćj zwię- 
kszenia niżeli pomniejszenia dowozów, i że gdyby producenci- nasi 
dohre a przynajmnićj średnie zebrali byli plony, to przy: dzisiejszych 
nader wysokich cenach pewnoby już do rozleglejszego dowozu i sprze- 
daży byli się pospieszyli. Lecz wedle całego biegu tutejszych intere- 
sów wnosić należy że nie możem się tak rychło spodziewać cen zna: 
cznie mniejszych. enicy ciągle. mało na sprzedaż wystawiają, a pła- 
cono: dziś za białą 83 do 93 sp, gr. żółtą 30 do 90 sr. gr. mieszaną 
10 do T5 sr. szefel. yta szczególnićj dziś zaledwie tyle dowieziono 
ile potrzeba na miejscową konsumeję, a cena, która na początku tar- 
gu stąła jeszcze według ` ostatniego notowania, podskoczyła o 4 sr. 
"gr. wyżój w końcu; płacą je teraz po T6 do 83 sr. gr. Szefel. Na 
dostawy nie było żadnego obrotu, gdyż nie ma ani bezpośrednio sprze- 
dających ani chetnych do umów na dostawę, na wiosenne obstalunki 
płacić trzeba aż 56 tal. a kiedy bardzo "orzystne kupno 55 tal. jęcz- 
mień mocno jest poszukiwany, W skutek cz 
nęła po 59 do 60 sr. gr. za średni gatunek żądano 55 do 56 sr. gr. 
a za pośłedni 51 do 53 sr. gr. Owies stoi, bez zmiany na 33 do 36 
sr. gr. aku zimowego bardzo mało widać na targu, cena nomi- 
nalna jest 15 dę 78 sr. za szefel, letniego 62 do 64 sr. gr. 
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czego cena za najlepszy sta- 


Londyn 16 pażdziernika. Na naszyw dzisiejszym ta 
było świeżćj angielskićj pszenicy do jantien, a za żon 
żadnój zmian w cenie. Że zaś za pszenicę zagraniczną domagano 
się een wysokich a nawet znacznego zaliczenia mało zrobiono intere- 
sów. Dobry jęczmień na słód jest rzadki bardzo i płacą go dobrze; 
inne gatanki stoją na tćj samćj co wprzódy stopie. Stary owies trzy» 
ma się w cenie ostatniém razem tu podanćj, nowego nie wiele ky- 
pują. J 

Londyńskiecenv przecięciowe: Pszenica 64 
szyl. 6 pen. (złp. 51 gr. 15 za korzec) Jęczmień 41 szy. 5 pens 
Owies 27 szyl. ej pens; Żyto 39 szyl. —: pens- Groch 44 szyj. 8 pen. 
za kwarter. Ogólne ceny przecięciowe 7 osta- 
tnich 6 tygodni: Pszenica 52 szyl. 4 p. kwarter (42 
korzec.. Jęczmień 35 szyl. 3 pens: Owies 23 szyl. 9 pens, Żyto 34 
szyl. 1 pens.: Groch 42 szyl. 1 pens Cło na ten tydzień: 
Pszenica 5 szyl. od kwarteru (złp. 12 gr. od korea) Jęczmień 2 sz. 
z p. Owies 1 szyl. 6 pens. Żyto b sz. — p. Groch 2 sz— p, gd kwar- 
eru 
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Gdańsk 22 października. Na tutejszym targu zbożowym cen 
oślednićj perehi spadły o jakie 10 do 20 zł. gdańskich, fale zaj to 
epsze gatunki utrzymywały się mocno na wysokićj stopie swojćj. 
W ostatnich dniach 8 odeszło blisko 800 ł. pszenicy, a za wysoko 
pstrą pszenicę 131 fun. płacono 600 zł. gd. ab zł. korzec), za takąż 
130 f. 515 zł. gd. aza 129—130 f. dobrą pstrą 555 i 545 zł. gd. 
Oprócz 31 ł. białego grochu nic więcćj nie sprzedano. 

Dziś znowu nastała wielka cisza w interesach zbożowych, gdyż 
tylko 21 %, t pszenicy, mianowicie 8 %, ł. 128— 129 f. wysoko pstrój 
kupiono po 545 zł. gd. 11 Ł 127 f. pstrój po 505 zł. gd. 2ł. 126 f. 
po 495 zł. gd. i10ł.121 f Żyta, ale nie można było dowiedzieć 
się po jakićj cenie. Za okowitę żądano dzisiaj po 34 talary. 


KURS GIEŁDY WARSZA WSKIEJ. 
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Dnia 27 października 1846 roku. Rub. sr. k. |Rub. sr. k. 


L WEXLE ró» 


Berlin 100 talarów 2 M. G3— [3010914531 
Gdańsk 100 talarów 2 M. ——|——|92 — 85— 
Hamburg 300 b. m. k. 2 M. 140|10—|—— —— 
Londyn funt sterlin. 13 M. 6—|34—) 6— 33— 
Lipsk 100 talarów 2 M. = =j Z 
Moskwa 100 rub. sr. 1 M. 101 ——| 100 50— 
Petersburg ditto. 1 M. ——|——| 100 66% 
Paryż 300 franków 2 M. ĄT4—140— | 10_—— 
Wiedeń 150 złr. à [27M 95— |10-—|--_—j.1— 
Wrocław 100 talarów =- : 2 M. OR 301 oJ EE: 


Rosyjskie Imperjały 
Holender. dukaty nowe 
ditto stare ważne . 
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie assygnaty — - 01 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr, 
3 PAPIERY 


Obligi Skarbowe za 100. rs. 


2 MONETY. wej 
| 
| 
| 


” » ” c rs. > 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. (') 

P „ nowe za 100 
Obligacje udziałowe na 300. złp. 


Obligacje cząstkowe na 500 _ złp. srt |tt 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. eM. | |, EW ETA 
Serje wylosow ME na. głgy o Eu RAE 


Dowody Kom. Centr. Likwidac. za 100 złp. 
A Wartość kuponu kop. 20 


